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—  K  R  A  K  O  W _

Wy s ta w a  d w u k r o t n a  dzień po dzień p i ę ­
k ne j  opery Zamek U nino  z n a j wi ęk sz ym  u.  
podob an i em przyję ta  zos tał a od Publ iczności ,  
pomimo ciągłe j  słoty przez  te dwa dn i ,  dość 
l icznie zg romadzone j .  — P o j u t r z e  to j e s t  we 
Ś io d ę ,  dana  będzie poraź  p ie rwszy  nowa u* 
łub iona  na wszystkich teat r ach zagranicznych 
opera  z f rancuzk iego  w 3 aktach  , pod nazwą:  
P o C Z T Y L I O N  Z I . O N G J U H E A U .

W iad om ości zagran iczn e.

—  Paryż  11 Maja. —

Biura  izby dep u towanych  mianowały dziś 
knmmis syę  k tó r a  ma się z a j ą ć  u łożen iem a- 
d r e ss u .  W y b ó r  padł na marg rab ie go  Dal-  
m a cy i ,  puna B e r g e r ,  C a im on ,  L s n y e r ,  Du -  
f a u r e ,  T h i e r s ,  C u m n  G r i d a in e ,  Duch&te l ,  i 
Gan n e ro n .  T a  o k a z u je  się widoczn ie  podział  
i zby ua dwie  ró w n e  części.  P an  Ca imon

je s t  mezem wszys tkich s t ronnic tw,  k tó ry  w  
t ak  wysokim stopniu posiada szacunek  swoich  
ko legów’ że w k a ż d e j  prawie oko liczności  
j edno g łośn ie  w g wojem b iu r ze  bywa wybie ­
rany.  l ini e j ego  z - t e n i  nie ma  żadnej  w a ­
żności  pol i tycznej .  Z  ośmiu pozostałych cz ło n ­
k ów  ko mm is sy i ,  cz tere j  n a l eż ą  dn d aw n e j  
większośc i ,  to j e s t :  m a rg r a b i a  Dulmacyi ,  pa-  
n o s i e  L a n y e r ,  Cunin  Gr ida in e  i Duch a t e l ,  
a cz te re j  ..ini to j e s t :  pp.  B e r g e r ,  Dufuure ,  
T h i e r s  i Ganne ron ,  do l ewego  ś r odk a .  P ra -  
wdopodobnem je s t  że  pan T h i e r s  imano.wany 
zostanie sp r aw o zd a w cą  kommissy i ,  i ż e  ty.n 
sposobem po d rugi  r az  mieć będz ie  s p o s o ­
bność sk reś l en ia  rysó w nowo m a ią - e g o  s ię  
us t anowić  systemn pol i tycznego.  Dz i ś  s ły­
chać zn ow u,  że panu T e s t e  uda ło się po je ­
dnać m a rs z a ł k a  S on i i  ■ pane m T h i e r s ,  i 
że  znow u j e s t  nads ie j a  u łożen ia  gnb ine tu  pod 
p r ze w od n ic tw em  marsza łka .

X i ą ż e  B i s s a n o  jes t  ba rdz o  s łaby,  dziś le­
k a r z e  nie p o z o s . a w i a j ą  żadne j  nadziei .

—  Dnia  13 Maja.  —

P o s i ed z en i e  izby pa rów .  Na dzisie jszym  
posiedzeniu  weszl i  panowie S o u l t ,  D u p e r r e ,  
T es t e ,  Passy ,  Dufaure ,  Cun in  G r i d a in e ,  D u ­
cha te l  i V i lUmain  i zajęl i  mie j sce  na  l awi e
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mini s te rya lnej ;  nas tępnie marsza łek  objawi ł  
izbie  u tworzenie  g a b . n e t u ,  a izba r o z w ią z a ­
ła  posiedzenie w celu udania się do T u i l -  
leries.

Posiedzenie izby depu towanych .  M a rs z a ­
l e k  Soult  wys tąpi ł  na mównicę i r ze k i  : *M. 
Panowie .  l i a bm et  j e s t  u l . i iony.  Król  p o ­
wierzy ł  mi prezesostwo rady,  ale ten do i .od 
tak znakomi tego zaufania , winien j e s t em bez • 
Wątpienia po na jwiększej  części lej  o k o l i ­
cznośc i ,  i e  mogłem przedstawić k ró lowi do 
sk ład u  gabinetu imiona,  k tó re odpowiada ją  
Żiczeninin izby i narodu.  Cieszę s i ę ,  Że t a ­
kich ko legów zebrałpin,  i źe z niemi dzielę 
odpowiedzia lność wzg lędem izby i t ronu.  L i ­
czę na to M.  Pa n o w ie ,  że będziecie w s p i e ­
ra U g ab i n e t ,  k tórego  u tworzen ie  sp ow od o­
wały oko l i cznośc i ,  wyro ic ie  mówiące  o jego 
wylan iu  dl i t ronu i k róla ! (ki lka glosow;  
»Ale przeciw narodowi !») \ l n i e  k ról  wybrał  
do u tworzenia  gabinetu.  Mini st rowie zgodni 
60 wzg lędem zasad ,  k . ó ie  k ie rować  mają ich 
pos tępkami .  T e  zasady przyję te  przez tron,  
b ę d ą  sznurem k ie ro w n ic *111 gab inetu.  M a r ­
s z a ł e k  zakończył  temi słowy; Poświęca jąc  
siły moje usłudze J K.  Mć. w nowym dla 
mnie  Wydziale,  k tó ry t ak ważnym je s t  dla 
h on or u  n a r o d u ,  nie po t rzebu ję  pow ia da ć , i e  
F r a n c j i  przy rozt rząsan iu  tak drogich dla niej 
in t e resów,  znajdzio we mnie zawsze uczucia 
da w n - g o  żołnierza z cz as ów  c e s . r s t w a ,  kto 
ry w i e ,  i e  P rancy a  kociła p o k ó j ,  nie pok >j 
sz lachetny i chlubny .* Następnie izba pos ta ­
nowi ła  przystąp ić  j u t r o  do wyboru p rezesa 
i w ice-preJe-Sa (w miejsce panów Passy,  iT e *  
ste) i zotrazem rozwią za ło  pos ie dze n ie ,  aby 
się udać do T u i l l e r i e s .

—  Londyn  10 M aj/t. —  
jfW  ciągu  dnie wczora j szego  b iegały n a j ­

rozmait sze  wieści względem czynionych przez 
J e j  K.  Mć k r o k ó w  w celu u l o i a n i a  noweg o  
gab ine tu;  mówiono nawet ,  ie  k ró lo wa  wzy­
wała  hrabiego,  Grey  i h r ab iego  Spe nce r .  T o  
j e d n a k i e  oka za ło  się zupełnie  bezznsadnein;  
i dowiedziano się nas tępnie z pe w no śc ią ;  i a  
tylko x ią że  Wel l ing ton  byt wezwany do p a ­
ł acu  B u c k i n g h a m ,  i bawił  tam p iz ez  więcej  
niż godzinę.  Nas tępnie  miał  rozmowę z sir 
Ro be r t em  Peel ,  i s łychać było,  i e  x ią ż e  p r z y ­
j ą ł  z l ecenie u two rzen ia  gab ine tu ,  do k t ó r eg o  
j e dn ak  nie będzie należał ,  zos tawia jąc  k i e r u ­
nek  j e go  gir Rober towi  Peel .  T e n  ostatni  
miał  t a k że  tegoż dn ia  posłuchan ie  u k r ó lo -  
WÓj. L o rd o w ie  M el bo urn e  Minto,  -Duocan-

non i inni cz łonkowie do tychczasowego g a ­
binetu byli t a k i e  w pałacu k ró low ej ,  ale tyl ­
ko z p rzed łożen iem rozmai tych rapor tów ty ­
czących się ich wydziałów.  Dzienn ik i  vvi* 
guw sk ie  wy raż a j ;  nad z ie ję ,  i e  mini sters two 
torysowskie nie będzie mogło przyjść do 
sk u tli u.

T e g o  sai . iego d n ia ,  k iedy gab ine t  lorda 
Melb ourn e  podał swoje dymissye,  ( ) ' Co nn e l l  
napisał  nader  burzl iwy list do ludu I r l a n d z ­
kiego,  w k tórym z wielu i 111 ża l em donosi  o 
upadku  s jedynej  VI ładzy jaka od 700 lat po ­
stępowała l iberalnie względem Irlandyi* z a ­
razem oświadcza nadzie ję  u tw or ze n ia  i i o»e -  
gó w igo wskiego  gabinetu.

W c zo r a j  J.  C. W .  W .  X i ą ż e  nas tępca 
t ronu rossyjskiego i x i ą że  Wi lhe lm H e n r y k  
ho lendersk i ,  zaproszeni  byli na obiad do x ię -  
cia C a m b r id g e ,  x i ą że  , k tó r e g o  pobyt  tutaj  
d łuższym będzie m*. z raził m ni e m a no ,  nie­
odstępnie towarzyszy W .  xięciu.  W  ś rodę 
x i ą  ;ęla zwiedzi l i  opac two  We s tm in i s t e r sk ie ,  
n wieczorem byli na uczcie u lorda P a l m t r -  
ston,  puczem udali  s ię na bal dawany w p a ­
łacu pose ls twa rossyj sk iego przez h rabinę 
Pozzo  di Borgo.  W c z o r a j  z r ana J J .  W y s o ­
kością zwiedza ły  g a l e r i ę  n a r o d o w ą ,  więz ie ­
n ia  w N e w g a t e ,  i szpital dziec ią tku  Ja zug .  
Uczty po ucztach p r zy go t ow ują  się dla W .  
xięcja,  i J.  C.  Wy sokość olifileini darami  pio - 
m ę ż n e m i  okazu je  Zadowolenie swojo  z tak 
uprze jmego  przyjęciu.  Pomiędzy inneiiu przy 
zwiedzaniu  W i ę z i e n i a  Br idewel l ,  k a z i ł  w ie l ­
ki x i ą ze  uwo ln ić  znaczną l iczbę osó b ,  s i e ­
dzących  za ma łe  d ługi ,  a  Inwa l idom w C h e l ­
sea dat  iv p od aru nku  100 funt.  6Zter.~

Pod łu g  rapor tów z V er a  C r u z  zawar tych  
W New Or l ea ns  Bul let in,  z dnia 10 kwietnia 
ad m i r a ł  Baudin odprawi ł  w tem mieście w 
dniu 27 marcu uroczyste  nabożeńs two  ż a ł o ­
bne,  za poległych F ra n cu z ó w .  W ł a d z e  me -  
x yk a ń s k ie  byty obecnemi t emu  obrzędowi .  
Podczas  uk ład ów  o' pokój ,  Hdmirat  miał  s ię  
obchodzić ,  z r zą de m  i i i exyknńsk im z n a j w i ę ­
kszym szacunk iem i unika ł  naj s ta ranniej  
wszys tk iego ,  coby u p o k o r z e n iu  j a k i e m u  mo­
g ło  być podobneui .  W  dniu 2$ z pokładu  
f regaty « \ e r e i d a »  wydal  on r oz ka z  dz ienny ,  
w k tó rym ogłosi ł  r a ty f ik i i c ł ę  t r ak tatu  z dnia 
9 t. ni. P rzeds tawiono  rządowi  mex.ykauskie» 
11111, mówi  admi ra ł  w tym r o z k a z ie ,  nkder  
u m ia rk ow an e  war unk i ,  j e d n a k ż e  cel wyprs -  
wy zos tał  dopięty.  M e x y k  zapłaci  3 mi l io­
ny f r a nk ów  wynagrodzen ia  szkód poddanym 
f r a n c u s k im ,  k tórzy  pretensyb s w o j e  prsed



rozpoczęc iem wojny przedstawil i .  Zażądano 
także r ęko jmi  przysz łego bezpieczeńs twa dla 
F rancuzów mieszkających w państwie inexyk.  i 
dla ich w lasności .  Wynag rod zen ia  dla tych, któ • 
rzy ponieśli  s t raty skutkiem rozkazu wygnania 
F ra n cu z ó w  z \ l e x y ku oznaczone będą  przez s ę ­
dziów sporu)  cl i ,  a handel  f rancuzki  w Me-  
X )k u  postawiony będzie na tej stopie co han* 
del  innych na rodów na jha rdz ie j  sp rzyjaźn io-  
nycli z iVlexykiem W  sku tku  t r ak tatu  t w i e r ­
dza San Ju an  a ’Uiloa zwróco ną  będzie me-  
X>kowi w początku miesiąca  kwietnia,  a e- 
s ka d ra  wróc i  do F ra n c j i  z wyją tk iem ki lku 
o k r ę t ów ,  k tóre  pozos taną w pobl iskości .  W 
końcu  admi ia t  dz iękuje  osad'zie e skadry za 
us ług i  oddane kra jowi ,  l u n i e  j a k  za u m ia r ­
kow ane  postępowanie  i karność .  W Verac ruz  
Wszy stko wruci lu do da wnego p o r zą d k u ,a  zaufa* 
nie ku  admirałów i Baudin iiytu tak wielkie,  że 
mieszkańcy  w cz us i e  układów nie wach di się 
oddać pod j e go  opiekę.  H apo r t a  z głębi  k r a ­
j u  donoszą że San tana  ot rzymał  od kupców 
i i i exykańsk ich  200,000 dola rów za podpisanie 
t raktatu.

—  Dnia  11 M aja. —
Je j  K.  Mć dawała wczoraj  w pałacu Buc-  

k inham pierwszy bal dworski  tej wiosny.  O

Doniesienia

Pis  t u z  T u y u u .n a ł u  I .  I n s TANCYI.

Wolnego iSiepodlcgtego i  ściśle Neutralnego 
M iastu lirukow a i  jego Okręgu.

P o d a je  do publ icznej  w iadom ośc i ,  iż na 
żądan ie  Wejciecl ia Lubow ieck iego  oby watela 
i\ l.  K r a k o w a  W imieniu wlasnem d z i a ł a j ą c e ­
g o ,  n iemniej  j ako  opiekano małole tnich dz ie­
ci W i l h e l m a , X a w c r y ,  i Zenobi i  J e rzo wsk ich  
po Karo lu  Je rz ow s k i m  i Józef i e z L u b o w i e c ­
kich Je rzo ws k i e j  2 voto Hrudz iszowój  p o z o ­
stałych W Król es t w ie  Po l sk im zam ie szk a ł e ­
g o ;  tudzież Adama Brudz i sza  obywatela  K r ó ­
l e s twa Po l skiego i l eka rza  w mieście S k i e r ­
n iewicach ,  j a k o  ojca i opiekona małole tniego 
Adaiua  Józe f a  dwojga  imion Brudz i sza po 
zmar łe j  Józef i e  /. L ub o w ie c k ic h ,  1 v o t o | J e -  
r z o w s k i e j ,  2  Br udz i szowój  pozos tał ego ;  w 
K ra k o w ie  przy ulicy S ze w sk ie j  pod L .  332 
ob rane  zamieszkan ie  ma^ącyph wystawionym 
zostanie w d-rodze per t raktacyi  spadkowej  po 
ś.  p. S tan is ł awie  i Murynnn ie  Lu b o w ie c k ic h  
m a ł żon ka ch  dom na sp rzedaż  publ iczną pod 
L .  4 na Kleparzu  przy K ra k o w ie  w g m i ­
nie T I L  stojący; f rontem do przedmieścia Kle-

godzinie  w pół  do j e dena s te j  p rzybył  W .  x ią -  
że  nas tępca t ronu  rossyj sk iego wraz  ż xię« 
cieni Wi lhe lmem He nr yk ie m hoł lenderski in,  
w towarzys twie  wice -hrabiego T o r r in g t o n  i 
harbiego O r ł ó w .  Na jznak om i t sze  osoby wy-  
sokit-go tonu Angl i i ,  zna jdowały  się w pa­
ł a cu ,  między niemi stary hrab ia  Grey,  x i ą ż ę  
R i chm ond ,  hrabia D u i h a m ,  x ią że  W e l l i n g ­
ton ,  i lord Melbourne .  K ró lo w a  okaza ła  się 
w towarzystwie margrab iny  Norman by ,  lady 
Cl ive,  miss L is t e r  i miss Anson i rozpoczęta  
bal z W.  xięciem nas tępcą t r o n u ,  a x ią że  
W i l h em  h o le nd ers k i ,  t ańczył  z x ię żn ic zk ą  
A u g u s tą  Cam br idg e .  Do  d rug iego kadry la  
wez wała  J.  K Mć xięcia  W i lh e l m a .  O  g o ­
dzinie p ie rwsze j  udało się towarzystwo  'do 
s to ł u ,  na k tó rym g łó w n ą  ozdobę tworzyła  
t arcza Ach i l l esa  d ic ta  r zeźb ia rza  F la x m a n .

P R / . Y J ł E o nA i , i  n o  k k a k o w a .
Od dnia 26 • do dnia 27 M aja.

Z łow odzk i  J ó z e f o b . ,  J o r d a n  J a n  ob . ,  W o jc i e c h o w ­
ski K om an ob . ,  iNiemezyhiewicz Maciej ob. ,  S t r o t y i -  
ski K a z im ie rz  , do Kclski  j — W iren b ach  K aro l ,  z 
Kossyi.

W yjechali 2 Krakowa.
K ulis iew icz  , l lo l l in a t  F c l iz  , T a rn o w s k i  J a n  Lr.,

do G al icy i ;  —  Mikorski J ó z e f  ©b., do P ru s s .

Urzędowe.

parz obrócony  ua za ch ó d ,  z p rawe j  s t ror .yod 
po łudnia j ako  narożny występuje  w ul icę L u ­
bicz , z lewe j  zaś Strony od północy g ran iczy  
z kamien icą  L .  5 oznaczoną  na t e raz P.  J a ­
na H ub er ta  w łasną  od wschodu zaś sp ich le rz  
d rewniany i s ta jnia d rewniana  do t e jże  k a ­
mienicy na leżące  wys tępu ją  w ul icę Zac isza  
z w a n ą  , a to na s ku te k  wyrok u  p r aw om oc n e­
go T r y b u n a ł u  I. Insiancyi  dnia 16 l i s topada 
1838 r. pomiędzy Woj c iechem Lu bo  a ieckim,  
A damem Brudzi szem a wspóUukcessoran i i  po 
S tan i s ł awie  i Ylaryannie L ub ow iec k ic h  m a ł ­
żonkach  pozostałymi  z a p a d ł e g o ,  da jącego  
miejsce dzia łuwi  m a ją tk u  między sp a d k o b ie r ­
ców po S tan i s ł awie  i M i r y a n n i e  L u b o w i e c ­
kich ma łżonkach  po zos iaU go ,  i w tym po­
r z ą d k u  sp r zedaży  realności  pod L .  4  w g m i ­
nie V I I .  M.  K r a k o w a  położonej  d o p u s z c z a ­
j ą ce g o .

W a r u n k i  l i cytacj i  r zeczonej  , r ealności  wy­
rok iem T r \ b i t n a !  i w dniu 16 l i s topada b.  r 
1838 za twie rdzone  s ą  n as tęp u j ące :

I) Mający chęć l icytowania kamien icę za ­
j e z d n ą  pod L.  4 na Kleparzu  przy K r a k o ­
wie w gminie  VII .  s t o j ą c ą ,  u rzędownie  na
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s um m ę czterdzieści  ośm .y i.ęcy p ięćset  ośm-  
dz ies i ą t  z!p. o s z a c o w a n ą ,  a po bezsku teczn ie  
t rzech  te rminów licytacyi upłynionych w s k u ­
tek uchwały  rady fami l i jnej  W sądzie poko-  
j u  O k r .  I. \ I .  K ra k o w a  w d. 27 kwietnia  
i  d rug ie j  z d.  1 ma ja  b.  r. zapadłej  a przez 
T r y b u n a t  I. Instancyi  w dniu 14 ma ja  t. r.  
do  N r u  3,955 za twie rdzonej  do summy złp.  
32 ,386  gr .  10 zniżonej  złoży na r a d i u m  złp.  
3 ,238 gr .  18 k t ó r e  utraci  w razie n iedot rzy ­
mania dal szych w a r u n k ó w  licytacyi i nowa 
licytacya ro zp i sa ną  zos tanie na s t r a t ę ,  a  ni­
gdy i.a zysk niedol rzyinu jącego  war un k ó w .

2) Od  złożenia vaditm  s ą  wolni  wszyscy 
sukcessoro wie pełnoletni  , gdy się oświadczą  
z chęcią  l icytowania pod r yg ore m w p o p r z e ­
dn im w ar u n k u  p ie rwszym z a k r e ś l o n y m , a na  
n iedo t rzym ują ce go  dalszych w a r un k ó w  prze* 
pisanym n iedobór  wynikły z p„ wtórnej  l icy­
tacyi ze  schedy l i cytującego byłby s t r ąconym 
p r s y  dziale.

3) W  dni 14 pod p r e k lu z y ą  od d - ty  za-  
l icytowania  nabywcu bezwzględnie  czy obcy czy 
k tó r y  z su kc ess or ów  z łoży w depozyt  s ą d o ­
wy  suminę  6000 złp.  nie włą c za ją c  w tę ca* 
diuiu z ł o żo n e g o ,  również  złoży 5 tą część wy- 
l i cytowanego szacun ku  na r ach un ek  schedy  
S funduszu  t ego  din i \ larył .nny M e i z e r ,  dla 
Ja d w i g i  L u b o w i e c k i e j , dla M ac ie ja  L u b o ­
wieck ie  o k tó r zy  z łożen ie  to na r zecz  sw ą  
p r zy j m ą  bez procentu.

4) P o  licytacyi w dni  12 nabywca wy­
p łaci  podotki  z r o k u  os ta tn ieg o ,  a  dal sze 
z  . ległe gdyby  się j a k i e  okaza ły ,  j e dyn ie  w 
sk u te k  dz ia łu ,  niemniej  wypłaci  wszys tk ie  
ko sz ta  r.a c a łą  sp rze daż  i pos tę powanie  wy-,  
ło żo na  z ogólne j  massy wraz z n ag ro dą  Hd- 
w o k a l o w i  sp rzedaż pop ie ra jącemu za j e g o  
kw i te m k tó r e  sąd oznaczy po licytacyi.

5) Wi de rk au f fy  i summy ins tytutowe j a -  
k i e by  się pokazały  i mogły  być u t rzymane  
p o zo s ta n ą  przy n ie ruchomośc i  z ob ow iąz k ie m 
opłacania od nich p rocentu po § / 1 0 0  poczy­
na jąc  od dnia nabycia k tó r e  j<k i wsze lkie

inne  wypłaty z summ y na jwyższe j  wylicyto-  
wi.iiej po t rącone  zos taną.

6;  Przychody  z kamienicy będą  należeć 
do nowonahywcy dopie ro od doręczenia de­
k r e tu  dziedzictwa.

7) D e k r e t  dziedzictwa wydanym będzie 
nowonabywcy  dopie ro w ów cz as ,  gdy dopeł-  
ni w ar u n k u  3 i 4  to est gdy  złoży w depo-  
pozyt  sądowy oprócz radium  summ ę 600(1 zip.  
i j e d nę  p ią tą  część sza c un k u  podatki  i k o ­
szta zrpłaci .

8)  Re sz t n ją cy  szacunek  nowonabywca  w y ­
płaci na sk u te k  p rawomocnego  działu z p ro ­
centem 5 / 1 0 0  od daty [doręczenia dek re tu  
dziedz ictwa  wzg lędn ie  sched małole tnich uuk-  
cesso rów rada  fumil i jna s tanowić będzie za 
po twie rdzen iem T r y b u n a ł u  czy te m a ją  p o ­
zostać na r ealności  p rzedanej  lub  nie.

9) Kto z l icytujących zaof i aruje su mm ę 
s z a c u n k o w ą  zn iżoną  s t anowcze  p rzysądzen ie  
o t r z y m a . „

10) S tosownie  do p r zep i sów p r aw a  w t e r ­
minie dni  8 po przysądzen iu  n ie ruc hom ośc i  
za su m m ę wy l icytowaną ka żd em u wolno j e s t  
zaof iarować j e szc ze  więcej  ^  część nad wy- 
l i cy towaną .umii ię  i tę w depozyt  sądowy 
złożyć j e s t  obowiązany .

D o  l icytowania t ć j  u s t anawia  się t e rmin  
na  dzień 25 czerwca 1839 r .

Sp rz ed a ż  pomien ione j  r ealności  popiera 
S tani s ław Bo gu ń s k i  ad w ok a t  w K ra k o w ie  
p rzy  ul icy S ze w sk ie j  pod L .  332 za m ie sz k a­
ły,  l icytacya odbywać się będzie na Audyen^ 
cyi T r y b u n a ł u  I.  Instancyi  w gmach u  W ł ad z  
sądowych pod L.  106 przy ulicy L .o d z k i e j  
posiedzenia sw e  od by waj ąc eg o  o godzinie  10 
ranne j .

W z y w a j ą  się więc wszyscy chęć ku p n a  
ma jący,  iżeby w powyższym te rminie z a o p a ­
trzeni  w s tosowne vadtum  s t awić s ię  n ieo-  
mieszkal i ,

K r a k ó w  d.  23 ma ja  1839 roku.
Janicki.

Doniesienia prywatne.
P isar ze  B anko P ouoż^ego  w K k a k o w i e . in teres  w  tym m ających ,  a b y  n w y k u p ie n ie

N a  żą d a n ie  s trony in teressow n n ej  za w ia -  najdalej do dnia 6 listopadi. roku
d a m ia ją ,  iż  od fantu ł y że k  s to ło w y ch  sz tu k  b ieżą ceg o^  zg łos il i^  si(?- ą d7 i _ ^ r” i® P/ . ł ^ '
6,  ły ż e k  do kaw y a*tuk G i c ą ż k i  1 do c u ­
kru, próby 12 łu tó w  5 2 j  w a ż ą c e ,  dnia 29
wrz eśn ia  1837 r o k u  do N ru  60 pod lit. B. . .  
w B a n k u  P ob ożn ym  zas taw ioneg o  wed ług 
oświadczen ia  zgłasza jące j  się o u ykupienie  
j e g o  osoby;  k a r tk a  esyli  r e w e r s  B an ko w y 
mia ł  zag inąć ,  —  prze to  w zyw aj ą  wszys tkich

wnj in  fant  r zeczony ,  osobie zg łasz a ją ce j  się,  
po tym p i z e c ią g u  czasu  n iezawodnie  wyda­
nym będzie .

K r a k ó w  d. 27  ma ja  1839 r.
X .  S e raph .  P  ątkow tki P  B.  P. 

( I r , )  Stachom c? J .  K .  P.


